
C i i  U - ^ S

UROCZYSTOŚCI 30-LECIA INSTYTUTU ZACHODNIEGO

U roczystości zw iązane z 30-lec iem  In stytu tu  Z achodniego od b yły  s ię  
w  dniu 17 m arca 1975 r. w  Pałacu D zia łyń sk ich  w  Poznaniu.

Z apoczątkow ało je o godz. 900 spotkanie pracow ników  IZ z w ładzam i 
m iasta, k tóre reprezen tow ał w icep rezyd en t m gr Z bigniew  K m ieciak. W  
spotkaniu u czestn iczy li także p rzed staw iciele  P A N , z z-cą sekretarza n au ­
k ow ego Polsk iej A kadem ii N auk prof. drem  T adeuszem  O rłow skim , se ­
kretarzem  W ydziału  I prof. drem  W ładysław em  M arkiew iczem , z-cą se ­
kretarza W ydziału  I prof. drem  M arianem  W ojciechow sk im  oraz d yrek ­
torem  gen era ln ym  P A N  drem  M arianem  W alczakiem , zasłużeni, d łu go­
le tn i cz łonkow ie In sty tu tu , pracow nicy U rzędu m. Poznania. Z ebranych  
p ow ita ł dyrektor In sty tu tu  Zachodniego prof. dr L ech T rzeciakow ski, 
po czym  w icep rezyd en t m iasta  m gr K m ieciak w ręczy ł przedstaw icielom  
IZ sztandar u fu n d ow an y  przez Urząd m. Poznania. H asło zdobiące sztan ­
dar brzmi: „N auka w  służb ie narodu”.

Z kolei nastąpiła  dekoracja zasłużonych  członków  i pracow ników  IZ  
odznaczeniam i p ań stw ow ym i, k tóre otrzym ali:

K rzyż K aw alersk i Orderu O drodzenia Polski: prof. dr Jerzy  K rasuski, 
m gr M aria M orkow ska, doc. dr hab. Z dzisław  N ow ak, doc. dr hab. Ja ­
nusz Sobczak;

Z łoty  K rzyż Zasługi: H alina C ałkow a, doc. dr L ech Janicki, m gr M a­
ria P ejda, H alina P iętow a, m gr W ład ysław  Tom aszew ski;

Srebrny K rzyż Zasługi: m gr T eresa O tto, m gr Lidia P aszk iew icz, T e­
resa T om aszew ska, dr Tadeusz W róblew ski.

H onorow e O dznaki W ojew ództw a P oznańsk iego otrzym ali: doc. dr 
M arian O lszew ski, doc. dr Jerzy  M arczew ski, doc. dr M ieczysław  Suchoc­
ki, prof. dr Jó zef K okot, dr W iesław  Sauter, prof. dr Tadeusz O rłow ski. 
H onorow e O dznaki m. Poznania w ręczono: prof. drow i P iotrow i Zarem bie, 
H enrykow i M ałeckiem u, M agdalenie S taszew sk iej, Ju cie  Jańczak, m gr  
W andzie P ierzch lew icz.

W im ieniu  odznaczonych podziękow ał w iced yrek tor In sty tu tu  doc. dr 
hab. Janusz Sobczak. M.in. stw ierd ził, iż zarów no sztandar, jak i in d y­
w id u aln e odznaczenia św iadczą, że działalność In sty tu tu  jest w ysok o  oce­
niana przez w ładze p ań stw ow e i m iejskie; rów nocześn ie uznanie to zo­
bow iązuje do dalszej rzetelnej pracy. Stąd też, na zakończenie sw ego  w y ­
stąpien ia  doc. Sobczak w  im ien iu  ogółu  pracow ników  IZ zap ew n ił p rzed -
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sta w ic ie li U rzędu m. P oznania, że In sty tu t będzie k on tyn u ow ał sw e  pra­
ce, starając się  —  także w  przyszłości —  jak najlep iej słu żyć  polskiej 
nauce i rozw ojow i polsk iej m y śli p o lityczn ej.

O godz. I I 00 rozpoczęła się  g łów na część uroczystości. D o S a li C zerw o­
nej P ałacu  D zia łyń sk ich  przybyli: p rzew odniczący  R ady P aństw a, członek  
B iura P o lityczn ego  KC PZ PR , członek In sty tu tu  Z achodniego prof. dr 
H enryk Jabłoński, członek  KC PZ PR , I sekretarz K W  PZ P R  w  P ozn a­
n iu  Jerzy  Zasada, w ojew oda poznański dr Tadeusz G rabski, prezydent 
m. P oznania dr S tan isław  Cozaś, konsul ZSRR, d elegacje  zaprzyjaźnio­
n y ch  in sty tu tó w  z N R D , przed staw icie le  w ładz P olsk iej A kadem ii Nauk  
i p laców ek  n au k ow ych  z W rocław ia, Opola, Z ielonej G óry, G dańska, K o­
szalina, Szczecina i O lsztyna, zaproszeni goście.

U roczystość otw orzy ł p rzem ów ien iem  in au gu racyjn ym  prezes K ura­
torium  In sty tu tu  Z achodniego prof. dr Jan W ąsicki. M ów ca w skazał na 
najw ażn iejsze  in ten cje  za łożycie li In sty tu tu  Z achodniego i g łów ne k ie ­
runki jego działania oraz zasady organizacyjne w yzn aczające jego fu nkcję  
społeczną. P rzypom niał, że m em oriał za łożycie li IZ, złożony w  lu ty m  
1945 r. p rzed staw icielom  rządu, b y ł p ierw szą oficjalną deklaracją w sp ó ł­
pracy u czon ych  skupionych  w ok ół In sty tu tu  z R ządem  T ym czasow ym . 
Jej praktyczną k on sek w en cją  b y ł w ażki udział członków  IZ w  n ajw a­
żn ie jszy ch  przeobrażeniach p o lityczn o-sp o łeczn ych  kraju. D otyczy ło  to 
g łów n ie  Z iem  O dzyskanych, traktow anych  w  szerokim  kon tek ście  m iejsca  
P olsk i w  pow ojennej Europie. Z ainteresow ania In sty tu tu  ob jęły  także  
k w estie  zw iązane z okupacją h itlerow ską, g łów n ie problem  zbrodni po­
p ełn ion ych  na narodzie polskim . „Tak w ięc , od początku sw ej dzia ła l­
ności —  stw ierd ził prof. W ąsicki —  In sty tu t sta ł się  p rzyk ładem  i w zo ­
rem  w łączen ia  pracow ników  n au k ow ych  do praktycznych  rozw iązań spo­
łeczn ych  i p o lityczn ych , jak ie s ta ły  i stoją przed p ań stw em ”.

R ealizow anym  k on sek w en tn ie  zam iarem  za łożycie li In sty tu tu  b y ło  sk u ­
p ien ie  w ok ó ł n iego i naw iązan ie w spółpracy  z jak n ajliczn iejszym  gronem  
badaczy, za jm ujących  się  szeroko pojętą  problem atyką stosunków  polsko-  
-n iem ieck ich . N aukow e k on tak ty  łą czy ły  In sty tu t z uczonym i W rocław ia, 
K atow ic, K rakow a, Torunia, W arszaw y i G dańska. „K iedy z p ersp ek tyw y  
m in ion ych  la t  trzydziestu  —  p ow iedzia ł prof. W ąsicki —  p atrzym y na tę  
u m iejętn ą  m obilizację s ił ludzkich , środków  m ateria ln ych  dla szeroko  
zakreślonego program u badaw czego, to m ożem y stw ierdzić, że zaangażo­
w an ie  naukow e, zrozum ienie p od staw ow ych  celów  i zadań, jak ie przed  
nim i postaw iono, stan ow iło  n ajw ażn iejszy  1 n ajcen n iejszy  e lem en t spo­
łeczn ego działania członków  In stytu tu  Z achodniego”.

W dalszym  ciągu sw ego  przem ów ien ia  prof. W ąsicki przypom niał, iż 
In sty tu t sta ł się  p laców ką skupiającą n ie ty lk o  pracow ników  n aukow ych ,
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ale in icjującą i ożyw iającą także ak tyw n ość działaczy społecznych , p oli­
tyczn ych , dziennikarzy i literatów . U form ow anie tego prężnego aktyw u  
ocen ił prof. W ąsicki jako „najcenniejszą zdobycz’’ IZ. U kazał rów nież roz­
w ój organ izacyjny Instytu tu , w yrażający  się w ów czas tw orzen iem  w  w o­
jew ództw ach  zachodnich szeregu  jego oddziałów . P óźniejsza rozbudow a  
życia  k u ltu raln ego  i szkoln ictw a w yższego  na Z iem iach O dzyskanych po­
zw oliła  In sty tu tow i skupić w y siłk i badaw cze w okół podstaw ow ej tem a­
tyk i, tj. ca łokształtu  zagadnień dotyczących  obu państw  n iem ieckich . M i­
m o to, kontakt In sty tu tu  ze środow iskam i n au k ow ym i W rocław ia, Opola, 
Z ielonej G óry, Szczecina, K oszalina i O lsztyna pozostaw ał ciągle żyw y, 
opierał się  bow iem  na „w spólnocie zam ierzeń b ad aw czych ”.

O ceniając najogóln iej trzyd ziesto letn ią  działalność In sty tu tu , prof. W ą­
sick i pow iedział:

„B ył i został In sty tu t Zachodni szkołą społecznego zaangażow ania i 
działania. U w idoczn iło  się  to nie ty lk o  w  zakresie pracy naukow ej, ale w  
szeroko zakrojonych in icja tyw ach , zm ierzających  do organizow ania spo­
łecznego ruchu naukow ego, stud iów  dla pracujących, filii szkół w yższych , 
jakie p ow sta ły  w  w ojew ód ztw ach  zachodnich. I w praw dzie realizacja  
tego przypadła już uczeln iom  w yższym , a le  zaczynem  b yła  działalność  
członków  IZ”.

N a zakończenie sw ego  w ystąp ien ia , prof. W ąsicki pow iedział: „Jesteś­
m y zaszczycen i obecnością na naszej uroczystości członka Biura P o li­
tycznego PZ PR , przew odniczącego R ady P ań stw a  PR L prof. dra H en ry­
ka Jabłońskiego. J est to obecność szczególn ie  dla nas m iła, bow iem  pro­
fesor Jabłoński jest członkiem  In sty tu tu  Z achodniego. P ozw ólcie , że po­
w itam  Go najserdeczniej w  im ien iu  w szystk ich  nas tu zebranych.

In sty tu t Zachodni od zarania sw ej działa lności w  Poznaniu  spotykał 
się  z pom ocą i  opieką ze strony K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR  w  P o­
znaniu. Za tę pom oc pragnę z łożyć w  im ien iu  In stytu tu  Z achodniego ser­
deczne podziękow anie członkow i K om itetu  C entralnego PZPR , I sek re­
tarzow i K om itetu  W ojew ódzkiego PZ PR  tow arzyszow i Jerzem u Zasadzie, 
w itając Go dzisiaj w  naszym  gronie. Serdecznie w itam y prezydenta m. 
P oznania dra S tan isław a Cozasia i w ojew od ę poznańskiego dra Tadeusza  
G rabskiego”.

R ów nie serdeczn ie prof. W ąsicki p ow ita ł w szystk ich  gości przybyłych  
na uroczystość: rektorów  w y ższy ch  u czeln i z w ojew ód ztw  zachodnich, 
d yrektorów  zaprzyjaźn ionych  p laców ek b adaw czych  z kraju i zagranicy, 
członków  IZ i jego sym p atyk ów .

K olejn ym  m ów cą b y ł dyrektor IZ prof. dr Lech Trzeciakow ski. Jego  
p rzem ów ien ie  uk azyw ało  szczegółow iej dorobek Instytu tu , obecny etap  
rozw oju p laców ki, w sk azyw ało  na p lan y  badaw cze i p ersp ek tyw y. M ówiąc
o początkach IZ prof. T rzeciakow ski przypom niał tradycje „badań za ­
chodnich”, in tegru jących  naukow e środow isko poznańskie jeszcze w  cza-
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sach zaborów, żywe w latach II Rzeczypospolitej, przeniesione przez Wiel­
kopolan na teren  tzw. Generalnej Guberni, gdzie rzuciła ich wojna. P rzy­
pom niał także okoliczności powstania Insty tu tu  i nazwiska jego założy­
cieli: Zygm unta Wojciechowskiego, Andrzeja Gródka, Jana Zdzitowiec- 
kiego, Marii Kiełczewskiej-Zaleskiej. Analizując program  badawczy, sp re­
cyzowany w m em oriale z 1945 r. prof. Trzeciakowski akcentował „ogrom- 
ną żywotność” tego dokum entu. Dorobek Insty tu tu  przedstaw ił przede 
w szystkim  poprzez pryzm at jego publikacji. Zaakcentował symboliczną 
wym owę faktu, iż pierwszą książką w ydaną przez IZ była Odra-Nisa — 
najlepsza granica Polski, zaś pierwszą opublikowaną w roku jubileuszo­
wym  Insty tu tu  — dzieło pt. Zachodnia granica w  świetle traktatów. W ie­
le miejsca dyrektor Insty tu tu  poświęcił omówieniu problem atyki badaw ­
czej IZ, poszerzonej w ostatnich latach dzięki utw orzeniu nowej komórki, 
specjalizującej się w badaniach dotyczących Polonii. Podsum owując trzy ­
dziestoletnią działalność IZ, prof. Trzeciakowski wskazał na społeczną 
i polityczną użyteczność prowadzonych w nim prac. Przykładem  są tu taj 
badania nad nazewnictwem  ziem zachodnich i północnych, prezentowanie 
na łam ach instytutow ych czasopism obcojęzycznych dorobku polskiej m y­
śli naukowej odbiorcy za granicą, udział pracowników IZ w konferen­
cjach i sympozjach poza granicam i k raju , m.in. w komisji podręcznikowej 
UNESCO, w posiedzeniach „okrągłego sto łu” Polska—RFN itp. D yrektor 
IZ wysoko ocenił również metodę badań interdyscyplinarnych, realizo­
w anych w IZ od początku jego działalności.

W części w ystąpienia poświęconej planom  naukowym  Insty tu tu , prof. 
Trzeciakowski powiedział:

„[. . .] kontynuować będziemy program  badawczy Insty tu tu , k tóry  —• 
nakreślony u jego zarania — zapewnił mu trw ałe miejsce na mapie nau­
kowej nie tylko naszego kraju . Potrzeba szeroko pojętych badań niemco­
znawczych nic nie straciła na swej aktualności.”

Mówiąc o współpracy z innym i środowiskami i instytucjam i, prof. 
Trzeciakowski przypom niał, iż szczególnie dużo In sty tu t zawdzięcza U ni­
w ersytetow i im. Adama Mickiewicza w Poznaniu i pomocy Polskiej Aka­
demii Nauk, zwłaszcza W ydziałowi I Nauk Społecznych. Istotne znaczenie 
dla rozwoju IZ m iała stała, wszechstronna opieka władz party jnych  i ad- 
min stracyjnych. Dziękując wszystkim  instytucjom  i osobom, które oka­
zały Instytutow i pomoc i przyjaźń, prof. Trzeciakowski powiedział:

„Przyjm ijcie proszę od wszystkich, których Insty tu t wiąże, spaja i ak­
tyw izuje szczere zapewnienie, że nadzieje na przyszłość, jakie z nami 
wiąże państwo, k raj i naród spełnimy, jak ongiś twórcy, założyciele, pio­
nierzy i organizatorzy Insty tu tu , ku chwale, wielkości i na pożytek naszej 
Ojczyzny.”
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Uchwałę Rady Państw a z dnia 17 m arca 1975 r. odczytał prezydent 
m. Poznania dr Stanisław  Cozaś:

„Za wybitne zasługi w rozwoju zadań naukowych służących odbudo­
wie państwowości i ku ltu ry  narodowej na zachodnich ziemiach Polski, za 
upowszechnianie na świecie polskiej myśli politycznej, Rada Państw a na­
daje Instytutow i Zachodniemu w Poznaniu O rder Sztandaru Pracy I K la­
sy. Podpisany przewodniczący Rady Państw a Henryk Jabłoński”.

Aktu dekoracji sztandaru Insty tu tu  dokonał przewodniczący Rady P ań­
stwa. Z kolei Dostojny Gość zwrócił się do prof. Marii W ojciechowskiej, 
wyrażając hołd pamięci Je j Męża — prof. dra Zygm unta Wojciechow­
skiego — inspiratora, założyciela i wieloletniego dyrektora IZ.

W imieniu członków i pracowników Insty tu tu  za wysokie odznaczenie 
podziękował prof. Trzeciakowski. Zobowiązując się do dalszej, wytężonej 
pracy, dyrektor Insty tu tu  zakończył swą wypowiedź słowami: „Sądzę, że 
w yrażę przekonanie wszystkich obecnych, iż w nauce i życiu obywatel­
skim  nie ma wyższej wartości nad złożenie wszystkich swych sił, myśli, 
talentu  i aktywności w jeden n u rt walki o zwycięstwo ogólnoludzkich 
ideałów, o pokój i socjalizm ”.

W imieniu Senatu U niw ersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
zabrał głos rek to r tej uczelni, członek IZ, prof. dr Benon Miśkiewicz. 
Mówiąc o udziale naukowców w rozwoju polskiej gospodarki i ku ltu ry  
podkreślił, iż nauka uznawana jest przez kierownictwo PZPR za bezpo­
średni czynnik rozwoju sił wytwórczych państwa. Nakłada to obowiązek 
ciągłego zwiększania wysiłków badawczych służących potrzebom całego 
społeczeństwa. W dalszym ciągu swego wystąpienia prof. Miśkiewicz po­
wiedział:

„Przyznanie Instytutow i Zachodniemu przez Radę Państw a zaszczyt­
nego odznaczenia — Orderu Sztandaru Pracy I Klasy — przyjm ujem y 
z dużą satysfakcją w środowisku akadem ickim  naszego miasta.

Za wielki też zaszczyt poczytuję sobie możliwość przekazania w jego 
imieniu i w łasnym  Instytutow i Zachodniemu jako Towarzystwu Nauko­
wem u oraz Instytutow i Naukowo-Badawczemu gratulacji oraz wyrazów 
szacunku i radości z okazji tak wielkiego wyróżnienia. U jego podstaw 
legła praca w ielu ośrodków w Polsce, szczególnie jednak — środowiska 
naukowego Poznania, co skłania do stw ierdzenia, że zaszczytne wyróżn;e- 
nie Insty tu tu  Zachodniego trak tu jem y  równocześnie jako wyróżnienie ca­
łego środowiska naukowego Wielkopolski. Skoro otrzym ujem y je za po­
średnictw em  zasłużonego dla państw a i regionu Insty tu tu  Zachodniego, 
jesteśm y mu winni szczególne podziękowanie i szacunek. Przekazuję je 
ze szczególną satysfakcją także jako rek tor U niw ersytetu im. Adama 
Mickiewicza, gdyż jestem  świadom, że Insty tu t Zachodni, jak i wiele in-
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nych placówek naukowych oraz szkół wyższych Poznania posiada stałe, 
ścisłe więzy z naszą uczelnią, wyrażające się przede w szystkim  tym , że 
dostarczała ona i pragnie nadal dostarczać kadry  naukowej dla ich roz­
woju. Cieszymy się zatem, że podjęte niegdyś inicjatyw y pracowników 
naszego uniw ersytetu oraz ich ofiarna praca dały tak znaczne rezultaty .

Tradycje naszego regionu wskazują, że społeczeństwo Wielkopolski, 
począwszy od czasów wczesnopiastowskich odgrywało szczególną rolę w 
obronie państw a polskiego przed najazdam i niemieckimi. Przeciw staw ia­
ło się ono grabieżczym planom Zakonu Krzyżackiego, skutecznie opie­
rało się pruskiem u zaborcy, odnosząc wiele sukcesów w walce z jego kc- 
lonizatorską i germ anizacyjną polityką. W ielokrotnie też podnosiło oręż 
do walki o niepodległość, odnosząc wielkie zwycięstwo w Pow staniu W iel­
kopolskim w 1918/1919 r.

Wyniesione stąd doświadczenia historyczne spraw iły, że ośrodek po­
znański od dawna cechowało podejmowanie problem atyki niemieckiej. 
W okresie m iędzywojennym  Poznań był głównym ośrodkiem naukowym 
polskiej myśli zachodniej. Odgrywał decydującą rolę w polskim niemco- 
znawstwie, wyróżniał się podejm owaniem  wielostronnej polemiki z ten­
dencyjnym i i antypolskim i poglądami w nauce niemieckiej, a ponadto 
dawał zdecydowany odpór rewizjonistycznej propagandzie Niemiec faszy­
stowskich.

W dniach okupacji hitlerow skiej uczeni poznańscy odegrali dużą rolę 
w utw orzeniu Tajnego U niw ersytetu Ziem Zachodnich i z narażeniem  
życia zaangażowali się w jego działalność. Dostrzegać trzeba wszakże, że 
dopiero w w arunkach Polski Ludowej oraz w oparciu o koncepcję poli­
tyki zagranicznej Polskiej P artii Robotniczej powstały w arunki do in ten­
sywnego rozwoju badań niemcoznawczych, a zarazem  wszechstronnego 
w ykorzystania ich wyników w praktyce życia społeczno-politycznego. 
W yrazem tego może być m.in. powstanie i w ielostronna rozbudowa In ­
s ty tu tu  Zachodniego, którego całokształt osiągnięć zebrał nas dzisiaj na 
tak doniosłej uroczystości.

In sty tu t Zachodni w środowisku akadem ickim  Poznania odgrywał i po­
siada nadal szczególną rolę. Zajm ując się problem atyką niemcoznawczą 
oraz rozw ijając studia z pogranicza stosunków polsko-niemieckich tkwił 
on w węzłowej, a zarazem  wiodącej problem atyce dla środowiska Pozna­
nia. Wysoko cenić też należy jego udział w rozwiązywaniu wielu zagad­
nień badawczych, a ponadto podnieść liczne więzy współpracy, jakie roz­
winął w środowisku. Specjalizacja Insty tu tu  Zachodniego w spraw ach 
niem ieckich pozwala też naszemu ośrodkowi na rozwijanie w tej dziedzi­
nie szczególnie intensyw nych prac naukowych, ważnych także dla kształ­
towani? stosunków zagranicznych Polski Ludowej z dwoma państw am i 
niemieckimi.
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Trzydzieści la t działalności In sty tu tu  Zachodniego przyniosło ogromny 
i w ielostronny dorobek naukowy. W yznaczył on rangę tej placówce w 
k raju  i w świecie. Daje on też podstawę do coraz wszechstronniejszego 
rozwoju prac badawczych, szczególnie zaś tych, k tóre są potrzebne w 
praktyce życia społeczno-politycznego. Życzymy więc dalszego rozsze­
rzania wszystkich dotychczasowych kierunków  działalności, a zarazem  
wielu nowych sukcesów dla dobra nauki oraz przyspieszenia socjalistycz­
nych przeobrażeń naszego k ra ju .”

W imieniu członków Insty tu tu  Zachodniego głos zabrał prof. dr P io tr 
Zaremba. Przypom niał on zebranym  pierwszą sesję naukową Insty tu tu , 
zorganizowaną w powojennym  Poznaniu 13 kw ietnia 1945 r., k tórej za­
daniem było ustalenie zasad zagospodarowania Ziem Odzyskanych i m e­
tod walki o integrację tych terenów z Macierzą. Owe pierwsze spotkanie 
ocenił prof. Zarem ba jako „symbol tego, w jaki sposób nauka polska, 
w tym  przypadku zwłaszcza Insty tu t Zachodni, przyczyniła się do u ła t­
wienia tych wielkich zadań, k tóre stanęły przed polskim społeczeństwem, 
a przede w szystkim  przed tymi, którzy mieli wówczas przyszłość naszego 
narodu utrw alać na tych terenach”.

Oceniając kolejne etapy działalności In sty tu tu  prof. Zarem ba mówił
o jego roli inspiratorskiej, o inicjatyw ach prowadzących do powstania 
wielu placówek terenowych, m. in. In sty tu tu  Zachodnio-Pomorskiego w 
Szczecinie, k tórym  przez następne lata  IZ służył swą pomocą i doświad­
czeniem. Mówiąc o dniu dzisiejszym Insty tu tu , prof. Zarem ba powie­
dział:

„Obecnie In sty tu t Zachodni sprecyzował swą działalność w problem a­
tyce tu ta j wspomnianej. Chciałbym wyrazić zadowolenie z tego, że w y­
niki tej działalności są już odczuwalne i widoczne, i że w każdym  pięcio­
leciu naszego działania naukowego do tych samych problemów podchodzi 
się z nieco innego już spojrzenia i w inny sposób, z innego praktycznego 
doświadczenia [ ...] . Jeżeli my dzisiaj jesteśm y w stanie pewne problem y 
widzieć jaśniej w Polsce, dzieje się to dzięki tem u, że grono pracow ni­
ków Insty tu tu  Zachodniego obecnie stało się najwyższym  autorytetem  
naukowym  w zakresie problem atyki polsko-niemieckiej. I to zarówno tej 
problem atyki dobrosąsiedzkiej, jak i tej problem atyki niejednokrotnie 
trudnej, k tóra jest obecnie w yjaśniana i k tó ra  staje się podstawą dalsze­
go działania. W związku z tym  słuszną chyba jest rzeczą, aby w imieniu 
tych województw, k tóre naukowo ciążą do Insty tu tu  Zachodniego wyrazić 
przeświadczenie, że dalsza działalność Insty tu tu  rozszerzy się. .[. ..] Chyba 
słuszną jest rzeczą, aby w imieniu tych starszych członków Insty tu tu , jak 
również w im ieniu całej rzeszy ludzi młodych, którzy działają przez In ­
s ty tu t Zachodni, naw et w Poznaniu nie m ieszkając, wyrazić zadowolenie
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z dzisiejszego dnia, ogromną osobistą satysfakcję z osiągnięć i przeświad­
czenie, że jest to dopiero początek dalszych sukcesów. A więc składam  
najlepsze życzenia i dla Insty tu tu , i dla jego pracowników, dla tych, k tó­
rzy go stworzyli i ciągle tw orzą.”

Telegramy i listy gratulacyjne nadesłane z okazji uroczystości trzy­
dziestolecia IZ odczytał prof. dr Wąsicki. M.in. życzenia przesłali: Akade­
mie der Wissenschaften der DDR ■— Institut fiir sorbische Volksforschung, 
Ambasada NRD w PRL, Biblioteka Kórnicka, Biblioteka Narodowa, Biuro 
K adr Naukowych i Osobowych PAN, Główna Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce, Institut fiir Internationale Politik und Wirtschaft 
(DDR), In sty tu t Geografii U niw ersytetu im. M ikołaja Kopernika w Toru­
niu, Insty tu t Słowianoznawstwa i Bałkanistyki AN ZSRR, Karl-Marx-  
-Universitat w Lipsku, M inister Gospodarki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska, prezes PAN prof. dr W łodzimierz Trzebiatowski, Redakcja mie­
sięcznika „Nadodrze”, Redakcja miesięcznika „N urt” , redaktor naczelny 
Polskiej Agencji Prasow ej Interpress J. Moszczeński, rek to r Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu prof. dr Stanisław  Borowski, rek tor Akademii 
Rolniczej w Poznaniu prof. dr Jerzy  Zwoliński, sekretarz naukowy PAN 
prof. dr Jan  Kaczmarek, Towarzystwo Łączności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia”, Wojskowa Akademia Polityczna, W ydawnictwo Poznańskie, 
Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego, Związek Polaków 
„Zgoda” w RFN oraz wiele osób pryw atnych.

Trzydziestolecie Insty tu tu  zostało upam iętnione m.in. wydaniem  oko­
licznościowego m edalu (według projektu W ładysława W róblewskiego), 
którego pierwsze egzemplarze w imieniu władz IZ prof. Wąsicki wręczył 
przewodniczącemu Rady Państw a i I sekretarzow i KW PZPR w Pozna­
niu.

Uroczystości zakończyło spotkanie gości i pracowników Insty tu tu  oraz 
zwiedzenie wystawy, na k tórej zgromadzono pam iątkowe zdjęcia, uni­
kalne egzemplarze publikacji IZ, wydaw nictwa książkowe, kom plet ze­
szytów „Przeglądu Zachodniego” , w tym  zeszyt wydany z okazji jubileu­
szu trzydziestolecia, oraz czasopisma obcojęzyczne.

W godzinach popołudniowych odbyło się W alne Zebranie Członków 
Insty tu tu  Zachodniego (sprawozdanie z zebrania na ss. 320 - 321).
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